
i  B R A K O W A  I)N IA  21* M A I A  i 8i ? R oku  W E  SZRODT$,

Z  Warszawy d. 13 Maia.
Wnia w c z o r a y s z e g o , iak o  w doiu po*, 

*t«oovrieLien) s a i . i ie s in ik a .K ró le u s k u g o  z 
dnia n  Lutego r. b o in aciotrym , pierw szy  
Jarmark w a ln y  w tutey izey  Sto licy  rozp ó-  
Cząt się. Publiczność m ie ys co w a  została 
o  iego rozpoczęciu uwiadom ioną przez o d . 

glos trab i kotłów^ które w samo południe 

* wieży R atusza  G łó w n e go  Starego Wiasta 
Słyszeć się dały ; poczem  w kościołach §. 
Jana, XX. M issyo n arzy  i jE w ^ S ię lick im ,  
Jednym wielkim  dzw onem  przez cały kwa*: 

drans dzwoniono. Lubo o p ierw szym  Jar
marku w a ln y m  nadto wcześnie by toby ipź 

•g d z ie ,  m o ż n i  iednak mieć n ad zie ię ,  tak 

ł  licznych deklaracyy kupieckich, iako też 
®a pty w u osób handlem trudniących s’ ę 1 

Innych , że interessa h a n d lo w e w ezm ą obrot 
4 korzyścią dla zagran iczn ych  na Jarmark 1 
p rz y b y ły c h  1 K upców  k ra io w y c h .

W  tym że dniu Giełda Kupiecka Po- 

stanowieniem Namiestnika K rólew skiego  z 
dnia 12 K w ietnia  r. b. dla  lytiaita W arsza- 

Wy u rzą d zon a, p rzez  Referendarza Stanu, 
P r e z y d e n t a , installowaną zosta ła . Z a p r o -  
•zona przez tegoż publiczność h a n d lu isc a , 

Z grom adziw szy  się o godzinie 12 w  iedney

z  sal korpusu pałacu Saskie go ,  iako  vr lo» 
kalu ty mczasowifc na pom ieszczenie G ie łd y  

łaskaw ie  d o z w o lo n e g o ,  w lętórey p rzem o 
w ie  mianey p rzez  Referendarza S tan u , Pre» 
zyd en tA , b y ła  n a p r z ó d  uw iadom ioną o do* 
br«czy imych zam iarach Ł askaw eg o  Mo< 
Darchy i R ządu w  urządzeniu G ie łd y  w  

W a r s z a w ie ,  o ra z  o n a d i ie ia c f ,  iakie po 
qi*y mieć m o ż n a ;  poczem przystąpion o d o  
o dczytan ia  Postanowienia,Namiestnika Rró- 
lewskiego urządzającego G ie łd ę ,  i o d c z y 
tania obranych M arszych G iełd y.  _Co g d y  

nastąpiło , Referendarz Stanu P re z y d e n t ,  
w e z w a ł  ich do zabrania m ieysc s w o ic h ,  a 

następnie odebrał przysięgę od JPana S z a -  
ber iak o  Sekretarza G ie łd y ;  po ustąpieniu 
zaś publiczności p ierw sze posiedzenie p rzez 

S tarszych  G ie łd y  odbyte zostało. S t a r n e -  

mi G iełdy są : —  JPanowie Fraenkel, Stamm , 

Stockert i Sommer.
Na M ealerów  stosownie do p raw a  mia

nowani zo s ta l i:  —  JPP. Schrey , —  K aro l  
L e h b a n ,—  Winterszteiner,—  Orose,—  H ea* 
ry k  Sam uelson, —  Heyman Fiirstenberg.

D nia  onegdayszego w y ie c h a ł  z  te y  
Stolicy do Petersburga J W .  Senator N o -  
w ossilzoff,  Cesarsko R o ss y ys k i& o m m iisa rx  
przy R z ąd zie  tuteyszym .



Oats^y ciąg Zdopiś sprawy t  ciurolet- 
kich prac naukuwych Towartyttwą Krbtem 
i  kie go Przyit-ciól Nauk.

W  historyi aarbdu Polskiego do sra- 
w a j c h  z ob yw atelsk ich  cnot i % tnę ztw a 
T a rn o w sk ic h ,  Żółkiew skich i Czarneck.ch , 
p rz y d a ł  po czątek  dziew/ętnaitego wieku 
Józefa Poniatow skiego. T o w a r z y s t w o  
chcąc zostaw ić  w ią ra y  ooraz tego nitsmier. 
tclnoś'.i męża cnoty i m ę z t V a ,  podało  go 
p d lo m d y m  p rzezsłyn n eg o  z w y m o w y  
ni sław a P oto ck iego /

U c z o n y  Gerard G le y o d d a ł  do T o w a ~ .  
r z y s tw a  napisaną przez siebie historyią  
K rólestw a  P otsaiego, d op ro w adzon ą  dci 
W ła d y s ła w a  Łołtfćrka. D zieło  do b y ła  w 
w y d z ia le  nauk roztrząsane. Dla w y iaz d u  
a u t o r a ,  u w agi dotąd udzielpue mu hydź 
niw inogły -

K o  l.egf Arnold p rze o ijg t  w s zy stk ie  
p an o w a n ia  K r ó ló w  Polskich w y k a i u i ą e  
ich h oyoość dla  lekarzy  i dla t a u k ' le k a r 
skich. f i "F ^

£Jjn-eiętDo£ci r izycząe z icoboem seszte. 
go i z początkiem bieżącego w ieku niiińó 
c iąg łych  w oien  uczyn iły  w ie lk i  Łuropie 
pbstęp. M ię d zy  wielu inn n em i,  dwa~-*ą 
w a ż n e  o d k r y c ia ,  głębszyeo. pŁzyrjtjUęn.n 
t^ iim n ic  si.ęfc srące.

S ła w n y  H tr i*e l  za pośrednictwem s w e 
go y  yttislazku ogrom n ych TtlesKopO w  ad- 
k ry ł  W Niebiosach now e ciała ( des NebU- 
leu.se*) w ielkiey  rezlegroścl rożnie świe- 
ueiące m gławidła. W  nich spostzegać ża 
redy  n ó w y c l  ś w i a t ó w , n o w e gw iaz d y .

U czo n y  D awi w y w ió d ł  d o ś w ia d cz e 
niami C h e m ię z n e m i, £.e w szzystk ie  ziemie 
naszę kulę skłacfaifće, ią  aiedokwdscn« ró 
z m .i t y c h  n o w ych -m eta lów .

Pierw szego z tych o d k ryć  niepodo. 
bwństwo teryz w naszym  kraiu  sp raw dzać 
dla brakij g w ia z d ó w n i  i Ila niemożności ,, 
m ienia ta*, ogrom eyeh  T elesk op ó w  Do- 

, św iad czen ia  D aw iego  przez C z ło n k ó w  T e  
w ąrzysta  pbw taj-:anei}d b y ły .  P otażec no
w y  meta. w y ciągn ięty  z potażu przez z tu 
cnego S o l le g ę  C h o d k ie w ic z a , był o k a z a 
n ym  publiczności ;r*  Posiedzeniach" p o 
przednich.

R ó w n ież  wiadom ości w  historyj na* 
turalney w Wszystkich trzech dzia łach  po- 
V.i.k iz aią się ęoroczoie. D -■*! rzecz-y ko-  
p a ln ych  luŻ o k oło J rz ecb sęt  jjMOrckoar ^

c z y .  D zią ł  rąflin  d.o piędzifcsfąt tys,fHy  ro
żn ych  g atu n ków  z a w ie ra  - i  ierzcze wię* 
k s zz  gatunków  i lo ś ć , i e . t  znaaą w dziute 
z w ie tż ą t  i Owadów T o w a r z y s t w o  ciągłe* 
mi sw oiem i praeatni starafo się d ochdcm ć 
I ro z p o z n a w a ć  w szystk  e . ' isku: z tych
tize<.h d z ia łó w  natury g atu n k i■ w  krainaćh 
Polski in a y d u ią .  W ty m  zam iarze już u - 
skuteczniOne zostało  gedgnustyczne r i z p o -  
znanie z Załączeniem geologiczn ych  kart  
w szy  stkicrh uasz> ctr“gór i r tw o m ,  O p is a 
ne w isijkjl rozpraw ach  g óry  pietworudor#. 
e ścieffn e/przedw odow e,'p-m orsk> e i opla- 
w e .  W y k a z a n e  rozm aite  nasze kopalnie 
żel za m ie d z i ,  ctow  u, z y u k u ,  siarki i 
w ęgla. ZWiedziepe i wystawione, w  n a -  
ś t y c h  rocznikach w szelkie  ź-odra s ło o e ,  
w arzonki i sole kopalne, Pr ez Koltegg 
C h o d k ie w icza  u niicif toic wy pracow aoa roz-* 
praw a o c/owiu i jjsjo Jtopi lo iacn Prze* 
tegoż w ydan a w i ę z y k u  Polskim, cała n a u -  
ka  Cttemii. T e n ż e  uczony ‘p rac o w ał  w.ę- 
le  nad udoskóitaieniem farby z czerw ca-  
T - f  dokładność p o p ro w a d z i ł  do stop n i*  
b a id zo  zbliżonego do farb koszehili. Wl 
zamiarze? podania środków  do  r o z m n o ż e 
nia czerw ca  p r z e z 1 up*„ wę , n o l l r j a  Mr.a- 
jewski z a u u d u a ł  s.ę i dotąd pracuie na4 
bl.ż .zem  ic zp o z u a n ie m  naturalnego .line- 
Żenia -ssę, poczęcia w zrostu  i zm iac te^o 
Ow adu " " ~  C  '  "■ * *■ "•' '

Juni ęzło idrow iu c z y n i1. dośw,iądcze« 
n i a ,  iak b y  fe rb f  z le b io tk i , rośliny w  kra- 
hi na.z»rrt p c . p o i i t e y ,  dop/ow adzić  dO 
w y ró w n a n ia  farbie  z krapO. '

iśollęga hofra&n Professor cechnolo 
gii w  Ś ż k c le  g łó w n e y  W a rssa w sk ie y  opi. 
fał sp osob y  robienia /arby B i  taśw .cra  
sw a n e y .

Kilku C z ło n k ó w  i inn ych  u c z o n y c k  
rod aków  p ra c o w a ło  naa w y ja p t a n i e m  cu -  
Eru z kartofli i  z p r f e i Ł  y .
, W  ce lu  oDe..nah ia  r o d a k ó w  z  r o ż n e -  
m i  s y s te m a ta ip i  na u k i  z i e ln ię tw a ,  r ó »  n.e,i 
b o t a n ik a p r z e d m io t e u i  p r a c  T o w a r z y s t w *  
b y ła .  ' w a ż n e y  e p o c e  d z i e i ó w  r o z u m u  
lu d z k i e g o ,  k i e d y  p i e r w s z y  ra z  w  G r e c y i  
w s z c z y n a  ,cego  się ' umieięti.t>sci f i z y c z u t  
w s t r z ą s ł y  z a o o b o o  w s l e c h b o ż ^ ó s t w a  c y l i  
T o l y th e i s m u  , A r y s t o t  swó m jen i  i s z e m  c_- 
?ą oga rn ą ł  natiifrę, a m e  id ą c  t o r e m  ihn ' c l i  
G r e c j i  u c z o n y c h , -  n ie  ja m y m  t y lk o  d o *  
w e tp e m  i  i n u g i n a c y i ą , a le  r o z w a g ą  i d o '  

f o i g b z n ę w a i  trzjr w i e l k i *

I



~  1 X  ó * >
P*xyrodz**ia dzi.ły  Opisał rzeczy kopa!*
»* » z w ie r z ę t a , rośliny i t io ła .  O p is  V- 
atatnich ni*. 'foszed1 naszego czasu. Leez 
f b d n y  uczeń >*g° T h eo p h rasf  zostaw ił  t fa fl  
w  k . ię g a c h .  wiadom ości ów czesn e o  róśli- 
fcech T o lf ś o z y c h , w a r z y w n y c h 1, ■ w e d n ych  
i  p aso żytn ^ ch j wyfca za ł jcE krainy m iey-  
sca i- ich  użyteczności. Nie znano leszcze 
rod za jów , ani gatunków. Im ioncsłcW a b y .  
ł y  d z iw a fc ą e  in i e p e w n e ;  i«h opisy bez 
dokładności i bez porządku ; żądny ch w y 
obrażeń własności charakteryćźnydft hic 
miano.

P óźniey  z w szystkich  starożytn ych  o 
aielaictw i* Pisarzów Pliniusz zrobił  zbiór 
Ogólny i 2 w łaśc .w ą  mu w y twornością w y 
m o w y  ma-luiąc tę naypięknieyszą  część 
p rzyrod zen ia ,,  podał  go wiekom  nastę
pnym. O dtąd  a ż ; do n aszych  cz a s ó w  , w 
®«uce z ie lr ic tw a  powiększano ty lk o  liczbę 
O owych roślin, n o w y c h  z ió ł ;  robiontf n»- 
* e  o d k ry c ia ,  now e p o d a n i* ;  zmrtaźano 
G dynie  zbiór rzeczy  ( f a k t a ) ,  które ch o 
ciaż robią istotną osnowę n au k, przecież 
z m nażaią  tyIko zn aiom ość, nie stanowczą 
Binieiętność. Często  bez porządku bez u- 
t tosow aoie  m nóstwa w iadom ości rzeczy  za 
miast oś» it cenią sp ro w a d z a ią  zamieszanie.

D opiero za tiaszych czasów  W SzWe- 
eyi L is n e u s z , któiego p r z e z  w zgląd  na o- 
gromność ie-go postępu , iego  dzieł  w h i -  
storyj naturalney , o lbrzym em  północy słti- 
« n i e  niektórzy uczeni * o W ią , Linneuzz 
w  swoitrtt nieśmi*rtelneqi dziele Syśt>i»a 
B a tu ry ,  w szystk ie  te faktu e b ią ł ,  iysipg)/fi- 
tycznfe uporządkow ał, i na stosunkach czę
ści P łc jy n y ch  nadał nauce ziclBictWa stałe 
zasad y  i prawidła.

W  tym ż e  czas ie  w  Fran cy i Turne- 
ł b r t , Bernard Jussieu , a p ó in iey  Jakób 
hłerbel, W prow adzili  i rozszerzy li  naukę 
anatom ii fizyi«U>gii‘ p la n t  Podług natural
nych stosunków o z n a c z y l i  w  zielnictWie 
r o d z in y , ,  gatunki i r o d z a i e  5 te podzielili  
na gromady i na k lassy. System at nauki 
Zasadzili na rzeczy  w iśtych  stosunkach 
zitayduiąeych się  w  f izy io lo g iczn ym  ziaru 
rorbiorZe. Z a c n y  naszego T o w a r z y s t w a  
C złonek Szubert,  a Mirbela uczeń , 'W za
m ia r z e  obeznam , w sp ó łrod ak ów  f t y ń t it  
systomatetn b o tan ik i, juj  dwie r o z p r a w y  
w y g o to w a ł  ,, które puliczności udzielonemi

(viIm ta p itm Ą

'  '  2 i  Lwami i .  s  Afai»
U głoezono tu urzędow nie drukiem w if> 

stykach N iem ieckim  i  Polskim następujący 
Patent N ayiaśoieyszego  Pana r

M y  F ra n c is z e k !  z Bożey. taśfei Cesara
A u s tr y ia c k i ,  Krół Jerozolimski, W ęgiersk i,  

Czeski, Lombardski1 i  W e n e c k i , D alm aeki,  
K r o a c k i ,  Slaw oński, G a l l ic y i  i Lodom eryi y 
A r c y - X ią ię  Ą u słry iaek i  v X i ą ^  Lotaryńskś, 
Salcburski',  S t y r y j s k i ,  H aryotski,  Rraiń* 
s k i r  9Vyżs<.ego i N iższego S zlą sk a  ; W ielki 

X ią ię  Siedm iogrodzki y M agrabiz M oraw* 
s k i ; u x ią ię c o n y  Hrabia Habsburski i T y 

ro lsk i ,  & c .  & c .
U c h w a liw szy  w  K rólestw ach G a ł ic y i  i 

L o d o m e ry i  w r a z  z Bukow iną  O rg an iza cy ią  

S ta n ó w ,  w  skutku nadań N ayiaśnieyszego  
w iek o p o m aey  pamięci C esarza  Józefa II. z  

roku 1782, a  względnie d<r Bukow iny z 1787, 
z  nśektóremi do okoliczności czasu  przysto* 
jśawanemi o d m ian a m i; sp od ziew am y  się, że  
ta Na*za uchwała w iern ym  m iesikańeotn 

G a l l ic y i  i B u kow in y  będzie n a y p e w n ie y -  

rzy m  zakładem  naszey o y c o w s k ie y  łaski i 
szczególnego zaufania, które pokładam y W  

ich wierności i uległości.
Postan ow iliśm y zatem- t o ,  co następnie.-

I. Ustanaw iam y dla  Naszych K ró 

lestw G a ll icy i  i L od om ery i  cztery Stany  yto  
i e s t : Stan duchow ieństw a, Stan M agn atów , 

Stan R y c e r s k i , i m iasta Królewskie.
.§■ a. Stan duchow ieństw a składa *5« 

z G a l l ic y y s k ic h  A rcy-B iskup ów , B iskupów , 
O p a tó w , tudzież o w y f h d o f u ł a t o w , którym  
na ich prośbę z a s z c z y t ó w  stanow ych da* 
iW ó le a ty ,  i  *  Kapituł katedralnych tera* 
ź n ie y  szych.

Stan M agnatów  składa się z X i ą i ą t ,  
H ra b ió w  iB a r o a ó w ,I n k o la t  posiadaiących.

D o  Stanu R ycerskiego należą-: w s z y s t 
ka S łla ch ta k ra io ira , która się zp rectd ca - 

(»)
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ey i szlachecki*^ p Vi3ł»s przepisu Patentu „ Arey»Biskttp®m •fcrządkó*

d. 20 S tyczn ia  1782 w y w io d ła ,  j  >  ter
m in u  w qvr c z a t  w y z n a c z o n y m  immatryku* 
l« c y ią  p o z y s k a ła ,  tudzież c i ,  którym  prąez 
N a s .  a lb o  przez naszych P rzod k ó w  Stan 

ły c e r s k i ’ n ad an y , iak o  też i szlachta Stanu 
R yu c.sk ieg o  N aszego Państwa Cesarskiego, 

sk oro  o trzy m a ła  Iodygenat w t y c h  K róle
s tw a c h ,  i zapisanie do M etryki jeueralney 
S ta n ó w . r

M iędzy miastami, g łów ne miasto L w ó w ,
. dopóki kszey liczbie miast K rólew skich  

p r a w  sta n o w y ch  nie nadam y— c z w a rty  Stan 
reprezentuje. $

3. P on iew aż B u kow in a  w  względzie 
ł k f a d u i i t f  n ó w e g o , iuż Patentem z dnia 14 
M a rc a  17457 do G allicy i w cie loną z o s ta ła ,  
w ię c  n ąyłaskaw iey  pozw ala iąc  na p o zo sta 
nie się p rzy  tern wcieleniu, udzielam y w tey 
m ierze następujące bliższe oznaczenia.

0) Biskup Bukowiński należy , tak  j a k  B i
skupi G a ll ic y y sc y j  do Stanu d uchow ieństw a.

b) Fam ili ie  , którym  w skutku §§■ * * 3 
Patentu d. d. 14 Marca 1787 H rab stw o, lub 

£ a rd « b stw o  b y ło n a d a n e m ,  do btanu M a 
gnatów  , a

e) d aw aiey si  B o ia ro w ie  i M a s s y le ,  k tó 
rzy  dotąd użyli  p ra w a  do im m atryk u lacy i,  

tud zież  o w i ,  którym  R y cerstw o  przez Nas 
tub Naszych P rz o d k ó w  nadane —  do Stanu 

rycersk iego  l ic zyć  się maią.
- 1  § .4 .  P r a w a  zn aydow an ia  się , zas iad a

nia i g łosow ania  na zgrom adzeniu Sranów 
Królestw N aszych G a l l ic y i  i L o d o m e ry i  

w r a z  z B u k o w in ą ,  udzielam y
P o  pierw sze. Ocobom  posiadaiącym  

urząd koronny tych  K rólestw , nadaiąc pier
w s zeń stw o  pom iędzy  niemi, wyniesionem u 
n a  godność Prym asa  Królestw n aszych  G al-  
l ię y i  i b o d e m e ry i  Ó r c y -B u k u p o w i  katoli

ckiemu obrządku łacińskiego.

Cśrecko i O rm iań sk o -  Katolickich , Bisku-* 

p o n . , O patom  , t u a z ie ż - o w y m  tn f  jtatom^ 
ktdryip  zaszczyiu  teg o ,  na ich.pjjwh^ do- 
z w o le m y ,  i Deputatom teraznłeyrtfydh K a

pituł k a te d ra ln ych , których to Kapitułą  ka
te d r a ln a .L w o w s k a ,  d w ó ęh , każda ino<. zaś 

ieanego na Seym  p b syłać  ma. —  O strzeg a
m y Jednakże, że tak Kanon cy  na D eputatów  
K a p itu ły  w yb ran i,  iako też i ińui D y g a  ta
rze  d u c h o w n i,  którzy  nis są Biskupam i i 
Arcy-Biskupanai, chcąc bydź p r z y p u s z c z o - ’ 
nemi do zgrom adzenia  s ta n ó w , przed Pre
zesem stan ow ym  2 prebefldy im a a d a n e y ,  
z insta llacy i  do te y ż e ,  i ż pozyskan ego  io 

dygenatu w y w ie ś ć  się powinni
P o trze c ie :  O sobom  pełnoletnim płci 

m ę z k i s y , które oprocz Iadygenatu Stanu 
M agnatów  lub R ycerskiego . o k aż ą  dziedzi* 

czn o-w taśc iw e posiadanie iedney lub więcey 
maięlnośei tabulo, n y c h ,  na kr<ifre w roku 

>782 (a  względnie B u kow in y  w roku i j a ? )  
b y ło  nałożonego p ierw iastkow eg o  czystego 
podatku dominialnego 75 ZR .

P o c z w ą t e : D w o m  Deputatorąyjlęwne- 

g o  Miasta L w o w a .  —  Praw a atoli tego, ty  1- 
k tó ry m  iest n a d a n e ,  osobiście uży* 

w a ć  mog'ą.
5. Do obw odu inlereisów  stan ow ych , 

n a le ż ą :  w szystk ie  p rzed m ioty  tyc zą ce  s i f  
dobra powszechnego tych Królestw, Stanów, 
lub też poiedynczego cz łonka  onyunże =- 
iak dalece R ząd  k ra io w y  obiaśnień w  tey 
m ierze zasięga, albo S ta n y  z włarney pobud- 

k i,  do podania proiektów  ku dobru publi
cznemu zm ierza jących  lub przedstawień —  
R z ąd o w i k ra iow em u , albo też do przesłania 

onych przez tegoż d-p Nas, spow odow anem * 
się z n a yd u ią ,  w  szczególności za ś :  u trzyj 

m y w anie w ew id en cyi i rozk ład  podatków  

g ru n to w ych , rów nie iako też i danin z nie"



w i  p o h e M łiw fM j w edług  | p ła d  przez Nas o JChKyalonem rozpisauin a s k la d ó w  piekię-

nstaajwioąyjeb. _> " “ przyszłość  ustanow ić 
aię m a ią c y c h -:zaw iąd jrw an ie  w tryskow ym  
podatkiem k w a te ro w y m  i funduszem sta
n o w y m  d o n ts ty k a lu y m  •, uadawanie in- 
dygeuatu •, m ianow anie Urzędników stano

w y c h ,  przedstawiane na m itysc a  fundu- 
a .o w e  dia Królestw tych  osobnemi rozpo- 
iządzeniam . przęąopczote, i u trz ym y w a n ie
».*tr/ju sz lacn ęctw a.

6. Interessa w iększey  w a g i  będą się 
u ła tw iać  na zgromadzeniu seym ow em  , a 
zaś do interessów p o to c z n y c h — W y d z i a ł  

k raio w y  ustanow ion ym  będzie.
§ /. W y d z i a ł  ten składać się będzie:  

■(dwóch A sse s so ićw  czyli  D eputatów  trzech 
p ierw szych  S ta n ó w , i iedaego D eputata  
M iasta  L w o w a . Będzie mu przydan a sto- 
*Owna liczba  osób pom ieniouych , o trzym a 
dokładną instrukcyią , a d otych czasow e 
Kollegium  stanow e odda mu archivum  z 

lesztą p a p ierów  u rzęd ow ych. v

§ 8. P łe z y d e n cy tą  i zarządzenie inte
res. ami tak w  Zgrom adzeniach stanow ych, 
lak  w W y d z ia le  k ra io w y m  , po ru czy liśm y 
P rezyd en tow i kratowego Gubern.um, z a r a 
d z iw s z y  oraz  względem  zastąpienia onegoż 

*>a p rzyp ad ek  przeszkody.
Prezes stanow i p o rz ą d e k ,  podług któ- 

tego interessi na neym ie pod obradę w zię
te b yd ź  maia M oże zdanie »woie albo po- 

p rze d n icz o ,  albo tez na uońcu o tw ie ra ć ,  i 
Sam głosy  zbierać.

§• 9- W zg lędem  obw odu interessów 
,'Ł. p. w §-5tym  wsf omnionego, następu- 

iące  do lać zn a v o u ie m y  p o s ta n o w ie n ia .—  
i .  łep u tacy ie  do d w oru  naszego ty lk o  z*  
Otrzymanem pitttwey od Nas p ozw oleniem  
w y s y ła n e  b ydź  mogą _> a< P ra w o  n a k ład a 

nia podaitców w ca łym  sw oim  obrębie p r z y  

P»* ji^ LOstaie: będziem y atoli coroczn ie .

zp ych  lub p r o d u k to w y c h ,  p odatk iem  
g ru n to w y m  p o łą c z o n y c h ,  cz te ry  o w e S t a .  
n y , w  sposobią właś iw y c h  p o stu la tów  u- 
w iodom iąć  —  3. R ozpisanie  składek albo 
też wezwani* do ońar dobrow olnych c a  ia-  

ki bądź ce l ,  ty lk o  za naszenr zezwoleuiena 

Stany uskutecznić mogą. :—  4- Indyganat 
mogą Stany na S e ym ie  zgromadzona, z wła*- 
snegu w yboru  ty lk o  tamm osobom nada

w a ć ,  które i i i  należą do Stanu M ag n a tó w  
lub R ycerskiego  .Naszego Państwa C e s a r 

skiego —  5 1 - x y  indyg.-aatu ustanowili* 
śmy dla  Stanu M agnatów  na dwsu tysiące^ 
a dla Stanu Rycerskiego na tys iąc  zł: ftyftf:  

które zaw sze  w o w e y  o p łacać  aię maią w ** 
łu c ie ,  iaka w ogólności na opłacenie tu x  
do kass rządo w ych  w p ły w a ią c y c h  będzie 

przepisaną. T a x y  te tylKO za i^itzeu? po* 
Zwoleniem  d aro w a n e  bydź mogą.

§.. 13. Seyn# regu rai nie *  rok  od
p raw io n ym , & dzień do tego prze? Nas w y -  

znaczony n  będzie. iW w a żn y ch  o k oliczn o 

ściach mogą także  Stany i pem im o z w y -  
c z a rn e g o  S e y m u ,  jednakże ty lk o  z a  
szem zlekwolżńilem b ydź z w o ł a n e . N a  a -  
czyn jon e przez  Gubernium w  im ie nasze 
ośw iadczen ie: iż Seym  sk o ń c z o n y ,  zg ro 
m adzenie, n atychm iast się rozeydzie .

§ . 1 1 .  C iału  stanowemu przeznacza  się 
sąd szłachecki Lwowsit: iako forum privi- 

Itgiatam.

§ 12. N a znak naszey szc iegó łn o y  ła 
sk? p o zw ala m y Stanom tych Królestw , pra

w o  zasiadania i g łosow ania  tr.aiącym, n o 
szenie m undurów stanow ych w  kolorach 

nerbu k r a jo w e g o .—  P rzy  ozn aym ien iu  ni- 
nieyszerh g łó w u ych  ustaw  w zględem  orga- 

n izacyi Stanów w tyc h  Królestwach, ośw ird* 

czarny o ra z ,  i i  dla u roczystego z a p ro w a d z e 

nia i w y b o r u  A sse**orów  w y d z i a ł u ,  Seyrnt
’ór ,



>

w  S t < K >  Krolcwikiem  M itie ie  L w ow ie g o . th tfc c  ctn /m k i  p r r r o  znayóow łBi* 
a a  iu iu  16 Czerw c ro.ku 18*7 odpraw iać się , z a s ia d a li-  i wania a a  Snymi*- —■ 
k a i c n i f , nie w ą tp ią ć , źc  na S eyn ie  tym  do podania potrzebny ch ną t# d o w o d iir * -  
osob7 podług $ 4 tego Sas*«go Patentu b* podług oznaczeń onstępuiaeych:
poważnione, obecnemi, i tym , co im w im ie 
s iu  Naszem będzie przełóż onem , trudnić 
się będę-.

D ao w N oszem  Cesarskim głównem  i 
rezydencyeralnetn m ieście W ie d n iu , dnie 
33 K w ietnia *SŁ7 » o panow ania Naszego,
*6  roŁn. F  b a  w e  i  s  z  e  k .

( Ta dalsze podpisy*)

Jeszcze przed ogłoszeniem tego Paten* 
Ił  ,  posłał C . K. R z ą d  krain wy pod dniem 
aguiym  p. u ,  do Urzędów cyrkułow ych a® 
egjloii enia, co  następnie r

Jego Ces: Królr Morę r organizaej ią  
stanową w  Królestwach G alliey i * Lodem *. 

»yi w raz z Bukowiną na.ytaskawiey uchwa
l ić ,  a  dla solennego zaprow adzenia stanów , 
i  w yb oru  Assessorćw  W ydziału  , Sty/n n» 
di iu 16tym  Czerwca r. t. w  głównem  m ie
ście L w ow ie odpraw ić —  nakazać raczył.

W yd an y  w tey m ierze Patent n a w yi- 
„5 e zy  niezw łocznie prze- druk będ. ę  ogło

szo n y m , a  rozesłanie exem plarzów w  kilka 
A li  nastąpi.

K adew szystko potrzeba nwrwątpliwie 
U stanowić, kto ma wstęp do zgrom adzeni* 

- 1 stroow ega.
T y tr  końcem W yznaczony iest tu tay  

w e  L w o w ie  pod' P rezydeoryią  JW . H rabię- 
g o  K azim ierza Rzewuskiego stanow y W y 
d ział w eryfik-cyroy, do którego należeć bę
dzie w yw o d y  w  tey mierze podane , ro z
trząsać i  ważność tychże zatwierdź ać.

Podług Ustaw osy w yższego FateptU1 
tfzteryr będą Stany. ( Chocz wyety)'

W zyrw aią się tedy w szystk ie  osoby 
“ Uflv duchownego,;Mag< - i6 w  i» 3  cersl ii* -

T e  s ą dta 6tana Duchownego 
a  ta c z e y  dla K anoników  , p on iew aż A r c y 

biskupi i  Biskupi ż a d n y c h  nie potriebutą 
pod d w ać d o w o d ó w ,  —  a.) List  w ierzyte ln y  
ich. K apitu ły , *— b ł Nadanie Preb eody, i jB* 

s ta lacy ia  d o  teyże .  — c.)1 P oz ys k a n y  i n d ) ■ 
gcnat.

D la  Stanu Magnatów i  Rycerskiego. 
a). Rok d w udziesty  c z w a rty  wieku prze

żyteg o  albo też  są d o w a  d eklaracyia  pełno- 
letnośei. —- b). Ind/genat stanu M a g n a tó w  
lub Rycerskiego, albo prorrden< y i»  z o j c a  
który ind ygcuat  ten posiadał. —  c,t. Fos a- 
danie dziedziczao-w łasne iedney tub w .ę-  
cey  majętności tab u la rn yc h , a a  które w re
ku 178* f a co  do h u k ow .n y  w reku 178 ?,  
b y ło  nałożonego p ierw iastk ow eg o  czystego  

p “ datku dom inialnego 75 zł. Ryń. — d>. C o  
do t a -  z w a n y c h  SujetJ-m ixtiS ■ Dekląracyi® 
w y r a ź n a l u b  p rzez  milczenie okazane, d o  

pozostania pod  berłem A u stry ia c k u m
G d y b y  dla  szczególnych p r z y c z y n , 

m e try k i ,  d ip lo m ata T e g ity w iac yS e ,  w y w o 
d y  p roced en cy i i  in j e  dokumenra w  termi

nie w y tn a e zo n y m  podane feydż nie m o g ły ,  
natenczas potrzeba  w  prośbie tzk p r z y c z y 
ny te ,  iak o  też i okoliczności', przez  któso 
szl lebeCtwo k ra io w e  podającego ch ce  b.ydi 

udow n dn ion em , n a leżycie  określić.
P rzełożon y  cyrk u la rn y  te p r z y c z y n y  

i1 okoliczności, ile ma są w ia d o m e , poi*, ier* 
d a i , a  W y d z ia ł  prośby ta k o w e  arezolwure* 

P rośb y  .*  wprost maią byd;1 przesy ła
ne d ó  stanow ego W y d z ia łu  w e r y f ik a c y jn e 
g o  w e  L w o w i e ;  k tóry  uzn aw szy d o w o d y  
za  w a żn e,  w y d a  C ertyfikat,  na m ocy którego 

'Stoba w  tym że w ym ien io n a ,.  będzie m iale



prawo z n a jd o w a n ia  się* zasiadania i g lo 
sowania o» Seymie.

C e r ty f ik a ty  te  r ó ż n ią  się zu p e łn ie  t*d 
legity  cn a cy y  S z la c h e c t w a  s a m e m u  N a y ia śa :  

Hanu z o s t a w io n y c h ,  i n ie  p o d p a d a *?Jf fóąi  
stępi*  k la s s o w e g o  ż a d n y m  ta*-asB-

O d  Urzędników koronnych teraźn icy-  
s z y c h ,  tudzież od A rcybtskn yów  i Bisku
pów' żadnych u o w y c h  nie w y m a g a  się do

w o d ó w .
Projekt do stanow ego  m u n d u r  galo

w ego S e y m o w i pierw szem u ;est z r ^ ą w t o 
ny j p o zw ala  atoli ięg® Ces:: (Król: Mość W 
sposobie tym ęz aso w eyrd y s ly o k c y i  dtandw,. 

każd em u , który  się z Szlachectw a. *t3»a 
kratowego i z d z ied zictw a  dóbr wy wietftśe, 
i Certyfikat na to p t r z y n i* ,  o d  d*»* w p r o 
w adzen ia  do grona stanów ego, nosić pnxm~ 
dur, Iftórego opisanie p ó źm ey  będ*** w jr— 

dzne.
Z  Wiednia d. 13 Matą.

Dziś o godzinie 7 w w ie c zó r  w  koście

le z a m k o w y m  nastąpi zaślubienie Jey Ce* 

*atzewicow'skiey M ci Ą r c y  Jliężniczki Ł e -  
Opoldyny ( córki N - C e s a r z a )  z J. K ró le w i-  
Cewsfcą M ośctą Wastępeą tronu p o łą c z o 
nych królestw Portugalii t B razy li i  i Al- 

£«rbii. P o  zaślubieniu r ( *  którym  J. Ce« 
rarze w ico w sk a  M ość A r e y  X i e  Karol za* 

♦tapi pana M ło d e g o )  będzie u J. C. Mo* 
*eij iak podczas N ow ego roku lub roczni

cy urodzin, zgrom adzenie, a potem publi
czny w ieczerza .

P rz y b y ła  tu od L om bardsko - W en e * 
ckiego królestw a D ep utacy ia  miała szczę

ście d. 7 ,,b. m. o godzinie 1 z  południa na 
audyeBcyi z ło ż y ć  NN. Cesarstw u życzenia  

* powodu Jch zaślubienia. NN. Cesarstw o 
r*c*yl.i łaskaw ie  p rz y ją ć  te życzen ia  i za-  
pewnjć D e p utacy ia  o c i jg ł e y  sw oiey  opie- 

r * dk» miesyka. c ó w  tego królestwa.

Z  ioęch n u  d  3 Mata,
JŁż* W ellin gto* b a w i  u swefiag* kra* 

ta Margr. W ellesley. W  Cheltenham  aa  
tem iniey sęu, na którem roku zeszłego z a s a 
dził  dąbek, będzie dla niego p o staw ion y  

pom nik.
O  m łod ym  W atsoaie  d ow ia d u jem y  

się przez T h i s t l e w o o d , i e  przeszło m ie
siąc u k r y w a ł  się a  S z e w c a  Pendrili w Lon

dyn ie  przebrany ia k  kobieta F r a n c u s k a ,  
i  w ieczorem  przechodził  się w  tym  ubio

rze  po Londynie. Z  inną kobietą udał 

się potem do Liwerpool-u, zkąd do A m z *

r y k i  odpłynął.
W y ra c h o w a n o  tu niedawno, i e  w o y -

s z  przeciw F ran cyi od J793 roku koszto
w a ł a  w .  Brytanii? so o o  mili. f. szt. ( g o ,  
900 mił. Z ł p o l . )  których 976,795,239 f .  szt. 

p rza z  p o ż y c z k ę ,  a  resztę 2 p o d a tk o w  ze
brano.

Pi»ma tu tey ize  zaw iera ią  co następuje; 
__rr W  n y  skie doniesienia i listy z stałego Tą- 

da z a p o w ia d a ją , ż e  p o koy  m iędzy  M o c a r .  

s tw a m t ęttrześciiąńskiemi i Portą O ttom ań- 
* k ą a ie  będzie dług i. G d y  idzie o powiększenie 
k r a i o w , nigdy nie zabraknie p o z o ro w  d o  
woy.ny. W m nóstw ie spraw  w a ż n y c h ,  
które zaniedbane zostały  przez n a s zy ch  
pełn om ocn ików  na kopgressie W iedeń 
sk im , p o lic z y ć  n a leży  i T u r c y  ią. M ó w ię ,  i i  

d arow ane przez W . S u łta n a  D ejow i A l 
gierskiemu dw ie fregaty ,  w zn ieciły  ju ż  w  
p ew n em  M ocarstw ie  p o d e y r z e p ie ,  i to  

m o ż e  bydą pozorem  do p o w e y  w o y n y .  

W .  B rytan iia  p o zb a w io n a  p rzez  M in i

strów  w s ze lk ich  źródeł na utrzym an ie  
p r a w a  B u r b o n ę w ,  nie p o tra fi  ani p rze
szkodzić, ani bydź straszną w rzeczo n ey  
w o y n ie ,  do którey n ie m a ło  p r z y ło ż y  się tą,. 

p ew ne Św ięte  Przymieyze, które Minister 

Castlereagh , nie wiedząc icszcze  lego ce* 
l u , p o c h w a li ł .  „



*

W
C iągle  w y c h o d z i  -u w ic ie  pism i . p r  

i k w i lo w  przec iw  teraźnicyszem u ęoioże-  
n ia  rztcz jr  w  A n g L i,  chor.ni Ministro- 
w ie  w y d a l i  rozkaz do im ania  k a id ig a  pa 
skwilanta.

Z, Paryża d. 3 Maia.
D z iś  obchodzona iest uroczyslem  

n a b o ż e ń s tw e m , paradą w o y s k o w ą ,  a w  

w ie c z ó r  oświeceniem  miasta rocznica  p o 
w ro tu  N. K róla  do stolicy tu tey sz ry .

P od ług  ostatniego spisu P a r y ż  posia

dać m a *7,871 d om ow  , 227,232 d y m ó w  1 
715,395 m ieszkań ców .

P, ć'hateaubri_nd o d z ys k a ł  s w o y  rę  ̂

kopis, P od roż do A m e r y k i ,  który sadził  

»■» zgubiony i cnce go drukować. O c z e 
kują  od niego historyi W a le z ju s z o w  , A » 
b ei  cerrages i traiedyi M oyźesa.

N a d z w y c z a y f y  goniec p rz y w io z r  tu 

w ia d o m o ś ć  o śmierci d. 20 Kwietnia w  
M a d ry c ie  Jnfanta Don Antoniio  , f b r a t a  
K r ó la  K arola  IV , a  stryia leraźnieyszego 
K r ó la  H iszpańskiego Ferdynanda VII* 
U dał on się w  r. 1308 za rodziną K ró le w 
ską z M ad rytu  dó Baiqńy i baw ii aż  do 

i g i 4  w e  Francyi. U ro d ził  się d 31 G ru 

dnia 1755 w  Neapolu.
List  z Sm ierny pod d 2$ S tyczn ia  

d o b o s i ,  iż Jeurał SaVąry baw i d e sz c ze  w  

tern mieście i trudni się pisaniem P am ię
tn ik ó w  zdai zeń sw ego czasu.

P. Rioust, w y d a w c a  pisma *' C irnot, *ł 

k t ó iy  na 2 letnie w ięzienie skazany z o 

stał, o d w oła ł  się od tego w y r o k u  do w y ż 

szego sądu. p
Zam knięty  tu został c z ło w ie k  cierpią

cy  szczególnieysze pomięszanie zm y słó w  
L iz a ł  z a w s z ę  mur i zdaw ało mU się , iż n a y -  

itn acznieysze' ziad a  pom arańcze prosto z 

dr ze w a .
G d y  Pani Regoault dc  5 ł. Jean d ’ An-

g e lly  zach orow ała  w więzieniu Ceucier • 
g e i ie ,  przebiesioną zetem  zosta ła  do 
sz p ita la ,  gdzie iest strzeżoną^ lecz w -  
pulzczane -4 do Liey m^tka i siustra. W  
Kale p o c h w y c o n y  zo>tał P. R o b ert ,  przy  
którym  znaleziono listy Pani R e g n a u lt ' z 
p ow odu  których uw ięzioną została W  
tj. mże dniu u w ięziono w M ońtreuil m ło
dych  Bru x ,  k jórzy  za bunt w r. 1816 aa 
6 miesięczne więzienie skazanemi zostali, 
a ier»z bez paszportu chcieli do A m e r y 
ki odpłynąć.

Londyński Bankier B a r itg  naiął tu n a  
3 lata .p ałac  Jenerała Sebastyianiego.

'  W Portugalii czynią  podług naszych 
pism wielkie  przygotow an ia  do wcyray 

i  Madrytu d. nttuinta.
Jenerał LasCy iest im ię ^ io n y ,  i bf-  

dzie rów nie i. k Milans i inni otf icerow ie  
do spisku w c h o d zą cy ,  przez s^d w o y s k o w y  
w Bartelli/nie sadzony. C y w iln i  zaś spi
skow i maią bydź db z w y c z a y n e g o  sądu 
do M adrytu  odesłanemi,

—  1 w G a l i c j i  lapad aią  ro z b o ya icy  nie- 
ty lk o  drogi a le  i wsie. “

Z  ituguncy* d,$ Mata.
Codziennie m..my ieszf ze przed ocze- 

ł«a srriUtny wulok w y n o s z ą c y c h  się z N ie 
m iec ludzi do półuo-tney Am eryki.  Liczna 
ja tn y m  Renem  tey w .o su y  p łyn ących , ni® 
rachUiąt ;w y ła d o w a n y c h  bryg rod mami 
przez zgłodniałe konie zw olna ciągnionych, 
przechodzi 10 000 rok przeszły. P od am y 
ty lk o  liczbę w y c h o d u ió w  od p o ło w y  Kw ie* 
tnia Renerr., a ta w y n o s i  S39 rodzin, skłą- 
d aiących  ,331* osób. Byli tc B ad e ń czyk o -  
w i t ,  A l  z a c y ia n ie , . ' 'z w a y c a r o w ie , Vv ir* 
temberczy kow ie  , a mianow ii ie 235 ir* 
‘ emberskich kw akrów  c z y ł i  separaty stów- 
W s z y s c y  iednogtośnie zapewniała^, i i  w y 
noszą się z b ra k u  p o ży w ie n ia  i nieznośnych 
p o datk ów . W irtemberscy separatyści m ó 
w i ą , ,  iż a p ow odu  sw ey religs1 więzioDjUii 
nit którzy z nich byli w tw ierdzach po laf  
15 ,  1 teraz siedzi "lam ii szyze 7 zdatnych 
do noszenia broni, ponimu a ż  ich religiia r>( 
d o z w a la  im broai u o s ić . i  poddać się tlu?" 
b i t  -  o /sk ow e/ .



*  w a ł o w a  b j t f A  s i m a ia  »8iy to ku  w  a  s z k ó d * .

Ź  BraxtUł d> 6 M ali. _
rod łu g  pism naszych p o lic y ia  Fran

cuzka o d k r y ła ,  i i  stronnicy Bonapartego 
U trzym yw ali  dotąd częstą korrcspooden-
«V M  z Am eryką , którey zamiarem by «U  
ttiałe , iakkoiwiek przytrudno, uw ieic  »o- 
»apartego z wyspy  S» Heleny.

O kręt G onm c z Am sterdam u napa- 
Aoiony b y ł  w nocy d. 3 K w ietn ia  w  z a 
toce K a d y x k ie y  od 8 uzbroion ych  rozboy- 
n iczych statków, które ran iw sz y  K a p ita n a  
i w i ą ik ł y  go i w s zy ste k  iego lu d ,  > ° * rt
M u p i ł y  k . .

W* A rras nieiaki Lenotte udaiąc s ę 
t a  Czarownika 1 takim sposobem ludzi le
c z y ł ,  został na a letnie więzienie 1 z a p ła 
cenie 30 Zł. hol. skazany. ,

P. Steyenotte ieden z w ydaw ców  dzien
nika L t Vrai Liberał, został za naduży
cie wolności druku na 3 miesięczne w ię- 
tienie i zapłacenie 500 Zł. hol. skazany.

L ud n ość  Pruskich Nadrenskich pr - 
w iu c y y  w y n o s i  1. mili 673^83 ^
których zostaie na le w y m  brzegu Renu i .  
Billi. 18*1,250.

Z  H ollandyi p oszło  i u i  3000 łasztow  . 
fcboża na R e n ,  a z m orza  B ałtyckiego  o- 
C tek iw an ycb  ieszcze iest 30,000 łas zto w . 

komuftę Wthdomośti*
K orsarze  roko szan ó w  p o łu d n io w e j  A- 

m erybt  tak dalece p osu w aią  teraz sw-oią 
t u c h w « ł o ś ć , , i i  opasali  K a n a ry jsk ie  Wy- 
■py 1 naw et z  p ortów  ta m te y s z y c h  zab ie
l a j ą  H szpańskie okręty. .

Niderlandzki Jen. porucznik Tr,(PP ♦ 
utory tftwióił N. Cesarzowi wiadomość o

■zc*ęślinem rozwiązaniu iego S iostry N a .  
stępczyn y  tronu Niderląndskiego, z a s z c z y 
cony od tego M onarchy został orderem S.
A n n y  iw s z e y  k lassy .  \

V< K assel  z d a r z y ł  się o s o b l iw s z y  przy* 
padek śmierci; T r z e y  starcy  , którty od 
w ielu  la t  z  sobą  w przyiaźni ż y l i ,  i p r a 
w ie  co  w ieczór z  sobą w lom bra  g r y w a l i ,  
pom arli  w ie d n y m  i ty m  sam em  dniu i ta  
jest* Jenerał G ohrim  w 8 ó tym , t a y n y  R a d 
ca p oselstw a Engelbronner w 8ptym i O- 
grodnik n a d w o rn y  S c h w a rz k o p f  w 83cim 
roku życia .  C z w a r t y  ich  p r z y i a c ie l , P. 
V o lk e r  um arł przed rokiem  w 90 l a t a c h ,  
a  p ią ty ,  ta y n y  R a d ia  Schm inke przed kil- 
ku miesiącami w g ó  lat. W s z y s c y  3 przy-  
iac ie le  l ic z y l i  razem  blisko 430 lat.

W y s z ło  w  L ondynie  dziełko pod napi
sem : ” Rękópism  p r - y b y ł y  n iew iad om ym  
sposobem z  w y s p y  S. Heleny. „  P rz yp is u ią  
ie  samemu Bon^ part-m u j obeym uie w 131 
rozciąg łe  d ru k o w a n y ch  stronnicach dzieie 
ż y c ia  jego a ż  d a  pow tórnego  złożen ia  k o 
r o n y .  Nie zaw iera  w  sebie ża d n y ch  d o k ła 
d n y c h  i n o w y c h  wiadomości 5 o w szem  nay-  
w a ż n i e j s z e  w y p a d k i  z b y w a  w 4 lub 3  wier
szach. M o ż n a b y  juz ztąd m ieć nieiaką w 
tey  m ierze w ą tp liw o ś ć ,  ze  Bonaparte nie 
ch c ia łb y  tak krótko namieniać o z n a c z n ie j 
s z y ch  sw o ich  d z ie ła c h ; pow iększa zaś ią  to ,  
i ż  nader w a z a e  i  powszechnie w ia d o 
me c z y n y ,  zupełnie  fa łs z y w ie  w y s t a w io 
no. I  tak n a p r z y k ła d ,  m ów iąc  e w o yn ie  
roku  1803 i bitwie pod A u s te r l i t z ,  m iesza  
ie a w y p a d k a m i roku 1806 i 1807; p o k ó y  
Ty Izy cii bierce za pwkóy Frcłuurski, sku*
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t ,  i b i tw y  pod  Jev,a p r z y t a c z a  iakw skutki 
bii w y  p o d  A u sterlicz .  W  opirie zd ąrzęp  
roku f 8oó i #807 w spom ina o urządźęniu 
Ligi R eńskiey, k"óra tuz roku 1805 istniała. 
"W iele iest p o d o b a y c h  o c z y w is ty c h  f a ł 
s z ó w ,  które iaśnie d o w o d z ą ,  iż nie można 
tego dziełka  p r z y p is y w a ć  Bonapartem^ j 
lecz sp eku lacyt  ts 'ę g a . i .k ie y  i a u to ró jy i ’ 
K tóry  p o w o d o w a n y  ćKętką pisania, ch cia ł  
sobie p r z y r w o ić  zn an y  sty l  B uU apartego , 
lecz ducha i m yśli  iego me przeiąi. N"ą. 
m ieniaiąc  o w y p a d k a c h  toku  i S >4 kładęię 
w  usta B ouapartego: — ,/Powtot B urbon ow  
b y ł  koniecznie p o trz e b n y m , i bezpośred- 
ł łim  skutkiem z a s a d , za które rd 25 ,lat 
w a lczo u u .  U szczęśliw ił  Francyią* i o c a li ł  
i ą  od nierządu i t .d ,  , 7 Z  ty c h  i tym  p o d ó : 
b u y c h  k a w a łk ó w  d o m y śla ć  się można iż 
autorem  iego iest a lb o  Ben.am in jConstant, 
a lb o  in 17 iaki p is a r z ,  s t o r y  iedaak um ie
ścił w uiem kilka pgisów  n a d ają cy ch  uie- 
i i k ą  w artość  temu działku Zona, Józefa  
B o n ap artcgo  m ia ła  pow iedzieć o fetp dzie ł
ku , i i  go iey sz w a g ie r  nie n a p isa ł ,  a le  £ę 
yi nięm sty l  iegp n aśladow an o. P rz yto czy ć  
m y  tu z i lk a  c iek aw szych  w yjątk ó w  M ó 
w i  o po wrotte swoim z E lb y  ; — ” Rozun»i<r* 
łem , i i  E u ro p a ,  zad ziw io n a  pow rotem  mo
im  i z a p a łe m  ludu E ran cu zk ieg o ,  w ah *ć 1 
Się będzie panOwić w oynę z narodem, któ 
rego śm iałość  w id z ia ła ,  i człow -ekiem , Któ
rego charakter  w iększą mu tnpc a a d a w a ł,  
aniże li  cafe iegu w oy§K o. T a k b y  się sta- 
J o ,  g d y b y m  d eszcze  uio za s tą ł  zebranego 
K o n g re ssu , i g d y b y m  gisobno f. k a ż d y m  
M o n a rc h ą  nąógł się b y ł  uKtadać. Lecz ze 
b y l i  ieszcze obecn i,  za p a l i ła  się w łasn a  ich  
m i ło ś ć ,  i u s i ło w an ia  moie w utrzyma.niu 
p o k o iu ,  sp e łz ły  Powinienem b y ł  p rzew i
d y w a ć  ten s k d t e k , i u ż y ć  p ierw szego  za  
p ału ludu na okazan ie, iak na* się o b a w ia ć  
n a le ż y .  Q .tw a g a  nąsza przeraziraby  nie
p rz y ja c ie la  , który w □ epew nem  m oiem  
p i  stępowai u słabość up irry w a ł.  I słu 
szpie. bo takie  czyn n -ści  sp rzec iw ia ły  się 
moiemu ch arakterow i -Spoioyność moia 
uśpiła  "naród, któremu w y sta w ia łe m  po
dobieństw o u trzym an ia  pokoiu. Nie m o 
g ło  się więc u j a ć  moie sy tema o b r o n y , 
ite źe środni oopo-u n ie w y r ó w u y w a ły  nie 
Bezpieczeństwu. O fiaro w ałem  wolność na- 
r< d o w i , bo się s k a r ż y ł ,  iż mu ią za pier
w szego  moiego rządu o d tb rm o- W olność

z rz ąd ziła  z w y c z  - y r y  sobie ssu te k;  flM-

w a  z a ię ły  mieyscfc c*y nó w. Stronnicy C e
sarstwa b y l i  niechętni, bo w zru szy łe m  s y .  
Scema, do którego s w ó y  interes p rzyw ię. 
z y  w ali.  L ic z n y  tłum  ruszał ramionami - 
bo go yplność m ało  co obchodziła .  Repu.* 
biikanie pię ufali m oiem u p o stę p o w a n iu ,  
bo się do moiego sposobu m yślenia n ie s t o 
sow ało. Puzna»a>em  stau n»óy niebezpie- * 
Czny. Z asta n a w ia łem  się nad zaczep ka  i 
obroną, Nie znalazłem  ie b yn a y n in ie y  ód- 
po w iadaiącem i sc me. Z a cz ą łe m  powatpie- 
w ap o moich środkaćh ; lecz nie b y ło  iu£ 

'pzasu  piow ić o tem.~ Nieszczęściem, z a p a 
dłem pa z d r o w iu , właśnie gdy  się stano-' 
w czc  chw ila  u bliży ła .  D o  ch o ro b y  c ia ła  
p r z y łą c z y ła  się ieszcze njespokoyuciść d«- 
pzy. Bosu w a ły  się w o yśk a . Ż o łn ierze  moi 
mieli z a p a ł  1 przy wią/.aoie d o m n i e ,  czego 
w dow ód cąćh  ich aie znalazłem . Ci b y li  
zm ordow ani i r,i“. m ło d zi ,  w iedli amgie 
w o y n y ,  a p osiadali  dobra i pałace. Król 
zo s ta w ił  im malarki j u trz ym a ł  ich n 1 sto
pniach. Dziś to tyszystko w y s ta w i l ib y  aa 
los, podobnie iak aw anturnicy  Zaczęli  no
wy a:a w ód ż y c ia  ; a ch o ciaż  tak bardzo  lu
fo,euiy ż y ć ,  niechętnie.atpli r a powo z a c z y 
nać ch liem y; byłoby to więc zbytecznym  
zadaniem od ńatury. U d ałem  się do głó* 
wuey k w a t e iy ,  sąrr leden p .z e c iw s o  c a 
łem u św iatu. P o iu sj łem  się stanąć z  nim 
do walki, P ierw szego dnia , • zw y c ię stw o  
okazało  się nąm w ie lecz nazaiutrz
zd radziło  nas. Z o sta liśm y p o b ic i;  sław a 
Oręża Dsszege s k o ń c zy ła  się na ty c h  samy ch. 
p o la c h ,  gdz ie  się przed sgfąm la ty  zaczęta. 
M ogłem  się ieszcze b ron ić ,  g d y ż  nieopnści- 
l ib y  mię r.ołpi.ęrze moi , lecz c a la  w o y n a  
sz ła  ty lk o  o mnie. Z adan o od F ran cu zów , 
a b y  nrę  w y d ali  p rz y p is y w a n o b y  im pO> 
d ło g i ,  g d y b y  daley  w oiow a.i ,  Nie b y łe m  
godzien lak  w ielkiey  ofiary. W y p a d a io  nii 
i f o z y c  koronę Nie p o zo sta ł  mi żaden inn y 
w y b ó r .  P o s ta n o w iw sz y  oddać się w  ręce 
n iep rzyjació ł,  m iałem B »d ;deie,iż  p rzesta 
ną na rym  z a k ła d z ie ,  i koronę w ło żą  na 
g łow ę syna moiego. W roku 1814 °>e m o 
żna b y ło  tego dziecięcia posadzić na tronie; 
lecz rozuipiem , ii  w roku 1815 b y ło b y  się 
m oże  u d a ło . ,,

7i  dalszym  ciągu gani sp rzym ierzo
nych, i ż p o  urodzeniu się syna iego przeci
wni byli  wielu iego czynnościom  i p u z e :  
—  Po narodzeniu się K róla  R z ym s k ie g o ,  
p o lity k a  M on arch ó w  p o w in n a  się b y ła  za



■ »a ą  o ś w i a d c z y ć ;  b o  n ie  r a y ś la ł e n  i u i  o
zachwianiu tronów, ale o ich  umacuieniu; 
dziedziczną w ładzę  M onarchów uczyniłem  
groźn ą, i tyle  dla niyy p r a c o w a łe m )  byli 
p e w n e m i, iż  przez przym ierze  moie po
trafią rządzić, zabezpieczeni rów nie od w o- 
ien i rew olu cyy .  T ak  była prostą ta p o li ty 
k a ,  iż zdaw ałó  s ię ,  de ła tw o  ią poym ą. 
L e c z  któżby m ógł p r z e w .d z ie ć ,  i i  unie
sieni nienawiścią ku m nie, opuszczą spra
w ę własną & c."& c.r'

C m i  także postępowanie sw c ie  z. Fer- 
dynandetn v i l .  — „ P r z y z n a i ę ,  żem źle  
u c z y m ł,  zam yk aiąc  tegcr młodego Króla w 
Va!euęay. Przeciw nie, powinienem  go był 
okazać całemu światu. Szczególniey zaś 
i l e  ^ ro b iłe m , żem go nie zostaw ił np. tro
nie. G o rzey  by iię codzieu u . ia ł o  w  Hi 
szpanii ,  i  n a z yw an o b y  mię Protektorem  
daw nego K ró la ,  któremu datem prz/tulek. 
N o w y Kząd byłby niezaw odnie poróżnił 
*ię z Anglikam i. W y p c w ie d z ia łe m  mu' 
Woynę im eaierti moim i iako Pełnomocnik 
dawnego Króla. P oz b ic iu  w oyska  Hisz
pańskiego , uległ naród prawu zd o b y czy .  
G d y b ym  miał b y ł  wiecey cierpliw ości , 
trzy m ał by.n  się tego plauu. „

Nakoniec p rzytoczem y ieszcze z tego 
^dziełka kilka sław  o Pichegru i Moreau- —  

Pichegru, który w ięcey  m ę ztw a  niż ta len
tu posiadał, ch cia ł  grać rolę Mońka i n ie b y t  
strasznym. G d y m  si ę  zaś d o w ie d z ia ł ,  i i  
Moreau w chodzi  do s p is k u , stan rzeczy  
stał się n iebezpiecznym , bo iniał niezmier
ną wziętość w  narodzie. W ido czn o  b y ło ,  
i i  go sobie ziednać należało  j lecz zb y t  
d ie tk ą  m iał s ła w ę ,  ażeb yśm y mogli byd i^

dobrami a la  siebie sąsiadami. Ja nio m t -  
gtem b ydź w s z y s t k i  m, a  on nie m ó g ł b y d i  
niczem. W y p a d a m  zm ie ś ć  p rz y zs ro ity  
sposób do rozłączenia nas { on go  san* 
zn alazł.  M o w io n o  e r ę s to , iż miałem z a 
w iść  ku niemu j hie taa i a , iako r a c z ę /  
on sam był zaw istn ym  i miał przyczynę,. 
Pow ażałem  go, bo b v ł  d o b ry m  io łn ierzen. 
P rzy ja c ió łm i iego byli ci w s z y s c y , któ
rzy  mię nie l u b i l i , a takich za& ydow ata  
się dosyć znaczna liczba. Chciałem go  
ty lk o  zrobić tem czem b y ł ,  to iest, ni- 
czem P ow io d ło  mi się j zo sta ł  oddalonym 
przyjaciele zapomnieli o mm, i nikt iuz  C- 
nlm nie m yślał. ., ,

W r e sz c ie , me i es t  to pierw sze dziełko, 
które Napoleonom i, Bonapartem u p rzy p isu 
jąc  przed Bieiakim czasem ogłoszono wiąj 
domosć o iego życiu , którą n r  w ysp ia  E lb ie  

■miał napisać. Podobnież w y d ru k o w a n o  uie  ̂
daw n o w A n g l i i  P o z m o w y  iego z L e a a rz e rn  
Angielskim W a r d e n , o których  zapew nia-  
ią , iż są także spekulacyią k s i ę g a r s k ą .

Dnia 19 i  zo  Mata ifc 17.
C n i cboi rmimmo mm Targ* m

grmkowit Sft udnsM ytk,
la s. 3* 4*

I  orzec  Z ł. £r, Zi.gr. Zi.gr. Z ł. g?
?*re6'\cy Ąj —  41 —  40 —  38

— Z y t a  33 -  3 1  —
— Jęczmienia 25 —  23 —
—  O w sa  13 — . 12 —
—  s r  ~  56 —

— - Grochu 28 :—  26 —
—  Rzepiku —  —  —  —

30 —

21 —  
»* »5 
4S —
22 —

D O N I E E  N  i A .

‘28 TPt 
*0 —  
11 —  
44 —
20  — r

W ol*W y d z i a ł  S p r a w  W e w  nętr rn y  ch  1 S p w i e d  o*ci^ w o k r ę *u S to so w n ie
N iep odległego, 1 scisle Neuit g VIaia r b Nro 1223 podaie do w ia d c m o sc i  , 

do U c h w a ły  R zączącego  Senatu z dnia *■ o d b y w a ć  s i ę  będzie w W y d z i a l e  S p r a w  
iz  w dum 1 C z e rw c a  r. b. o godzinie to * i i f . t a c v i a  na w yp u sz cze n ie  w Entrepry- 
W e w n ę tr io y c b .  i S p raw ied liw ości  p u b b c . - t Łrobieaie drogi w  tak im  spo-
zę w ystaw ien ia  drogi m u ra w a o e y  (. UJiau e a j,  f i r<»d»kiey do N o w y  B r a m y ,  p&
s o b ie , w  iak im  są publiczne gościńce A s try ta c  , ł a ilCy to w a n ia  t e y  r o b o ty
za miastem ciągnąć się m aiącey .  K toby przeto brJM »  che.n *a . 7 ^  ^ y r a c ho-
ta n ie y ,  od ustanow ioaey *eny p ierw szegą w y  „Rbi-Je niełaczac w  to k w o t y
Wania A nszlagiem  stosow nie do planu s , 0 .r£^ d c iy |  sie „ a i a c e g o  odtrąconey y zech ce  
* ł P- 999 z a  szacunek M aterya łu  w naturze dosta y  ^ ^  ,o t e y  części z to z y c  się
S1? w z w y ż  p o w o ła n y m  m ieyscu  1 ‘ c ” n ‘ nie t a i d y m  czasie p o w tiaść  m oże Wia-
w in a y m ,  gdzie rów u.e  o .warunkach Kontraktu y  ^  . p 0 t r K b o w a C
dom ość, iak o  też przekonać się } a n s s la g u , ile tur 1 ludzi eo  zey 6
o»oże.—  W  & ra k o w ie  dniar 16 M a ia  1817. OrodziM.

k a y t k i .



W y d z i a ł  D o c h o d ó w  Pi»j)(Icziiych i D ó b i N a ro d o w y ch  w  Senacie R z ąd zącym , W ol 
t t g o ,  Niepe»dIeg'ego i ś c :J e  Neutralnego M iasta  K r a k s w a  i lego Okręgu. roćU ie rfd 
W iadom ości , ' i z  w dniu 24 b. m. od godziny 10 z ranr w B iórze  W y d z ia łu  o d b y w a ć  się 
będzie L ic y t a c y ia  p ubliczn a  D z ić r z a w y  P ro p in acy i  S k a r o o w e y  w  Zaniku _Krakows-iiw 
n a  lat t r z y ,  to iest od d. 1 C.. er w ca r. b. do ostatniego M aia  1820. C en a pierwszego 
w y w o ła n ia  iest ta  sam a k w o t a ,  którą ostatni D z ie rż a w c a  p ł i c i ł ,  czy li  z łp ,  324 r o - ’ 
cznie  ; l ic y to w a ć  ch c ą c y  z ło i y  na v ?dium zip 32. O  inn ych  w arun kach* w  Bióra* 
nadm ienion em  w iad om ość  udzielon y  będzie. —  W K r a k o w ie  d. 14. M aia  1817.

Lwowski, S. P.
Gadami k i, S. W.

W y d z i a ł  S p t . w  W ew n ętrznych  i S p raw ied liw ości  w Se n a cieK zą d eąc ym . W o ln e g o ,  
n ie p o d le g łe g o  i ściśle Neutralnego M it . t a  K r a k r w a  i iego Okręgu, Z a ch o w u ją c  w  p»- 

i ą d a , m  w ykon an .u  U chw alę  rtządzącego Senatu Miast? Wolnego. K rakow a u dniu 99 
M a ia  18 16 , którą poitąnow iooeiu i  i obwiaszczonem i zosta ły  d w a  w u ln e  Jarm arki w 
t y m ż e  Mieście corocznie o d b y w a ć  się t ra ią c e ;  u w ia ao m ia  p u bliczn ość, łe  w  dn u 
9 4  M aia r. b. rozpocznie się i o tw arty  będzie W oln y  Jarmark piętnaście dni t r w a ią c y .  
Ba k t ó r y  w szelkiego  rodzaiu  T o w a r y ,  tu d z .c z  B ydło  i Kanie sp row adzon e lub viypru> 
Osadzone z M iasta  KraLwwa , nie będą p o d leg ać  żadney opłacie  celuey w  kraiu W o l n ^  
g o  M iarTa  K r a k o w a .—  W  K rakow ie  dnia 11 M aia  1817 r.

Grodzicki.
Darowski.

- W y d z ia ł  D o c h o d ó w  P ub liczn ych  i D óbr  N arod o w ych  w  Senacie R ząd zącym , W o l  
Jkego Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta K rakow a i iego Okręgu. Podaio do 
W u a o m o ś c i , i ł  w ó ciu  fl7 c m .  c.d godzin y 10 z fana w  F .orze  W y d zia łu  o d b y w a ć  s i f  
Ibedzie L ic yta cy ia  publiczna Dzierżaw-- Podatku K ousum pcyioego  od T r u n k ó w ,  i&ko to :  
Od W ó d k i ,  M i o d i ,  Araku, W i n a  i  innych Z a g ra n iczn y ch  napoiów  co do m iast  C h rz a 
n ó w  i now a Góra ń a  rota ieden z a c z y n  h ą cy  się w  dniu r C z e i w c a  r  b. a kończący się 
s  dniem ostatnim M aia r. ig»8. Cea*,ft.fcaln» względnie obudw ócfi M iast  razetn w y o o s i  
Z ł p .  7514 ro c z n ie ,  k t ó ie y  dziesiąta Cąęść c z y l i  złp. y j i i a k o  wadium  przed L ic y ta c y ią  
• ło ż o n ą  b y d i  ma. O  iunyct w o iu a k a c h  w  l liórze  W y d z ia łu  w iadom ość udzieloną zj»* 
etanie.—  W Kraków ..:  dnie 13 M aia 7 f.

Linow/hł, 5. P,
Gadomski, S. IP.

D o b ra  Lubattiia D z ie d z iczą *  Hieronima K och an ow skiego  w W o ie w ó d z rw ie  Kra* 
keW skim, O b w o d z ie  Stopnickim, są do sprzedania z w oin ey  ręk i ,  tako żaci„emi długami 
lile obciążone. D obro te skład_iią aię z d w ó ch  Fo! w i r k ó w  Lnbanii i S u c h t y w o l i ,  maią 
rozlegrośei włóic Chełmifttkich dziew  ęćdziesiąt w g le h .e  p s ie n r .e y , O sa d y  czterdziestu 
Cżtercci. p u łro ln ików  sp r z ę l k y o y c h , Lasu w ło k  dzies.ęć w p o ło w ie  sosnowego z dębo» 
wyra,  Łąk m orgów  900, K a ic z m y  dw ie  n a  trak tac h . M łyn w o d n y  m m o w a n y ,  P ałać  
Uńies2kaldy zO gfodein obszernym  s o a c e r o y y m  i fru ktow ym  m ającym  drzew  n rodtay* 
n y ch  do  tysiąca sztuk. Cena tey iua'{iDOŚc: iest za w loką po zł. 3600. Ż y c z ą c y  sebie 
n a b y ć  tey  Majętności, raczą  się zgłosić przez pocztę na. Nudom  do P rzytyk a ,  m ieysca 
za m iesz k an ia  ziedzica. O św iad c za  D ziedzic Ż y c z ą c y m  ao«ie nabyć tey m ajętn o śc i, 
iż  kapita ł  z a | te i  D obrt iest w  chęci p d dtie lić  na la t  pięć do w yp łacen ia  z procentem 
f  o  3  od 100

P e w n y  o b y w a te l  w  d. t t  M a ia  r .b .  zgubił b< K leparzd  Pugilares s a f ia n o w y ,  w 
k tó ry m  oprócz' różn ych  p a p ie ró w , m a y d ó w a ły  się dw a V ?ex 'e  aa Złp: 3000 i 1700,
•  których nikt nientoże u ż y t k o w a ć ,  i Bzeinów do Ztryńskich eoo. K iob y  ta k o w e  zna* 
l a z ł ,  zechce o d la ć  d t  R cd akey i G a z e ty  i r a k o w s k i e y , ś  eapew oia  się p r z / z w c i t a  jta 
groda.

D O D A T s  D R U ;



D O D A T E K  D R U G I  D O  N r p .

g a z e t y  k r a k o w s k i e  y .
. -  . -  *'VL

Dnia. a i .  M a i a  18 17 .
■  ̂I. *

W e w to re k ,  to iest a o ia  tj  M aia r. fc. za zezw oleniem  W y s o k ie y  K om m iisj  1 U r 
g flu izacyynuy, oraz W ysokiego Senatu rządzącego, tu w K rakow ie, w  sklepie pod Nro 8o 
W R y n k u  na przeciw  t iościoła  S. W o y t ie c h a ,  pod Kontrollą R z ąd o w ą  rozpocznie się 
ńa now o i kon tyn u ow an ą będzie W ielka L o te ry ią  n a ió ż n e  ied w abn *, bawełu.anę i ga- 
I-nteryczne townry. Każdy stawia ący złoty  PoUki iede-̂  w  monecie srebrney p rzyp u 
szczony będzie do w y ciągo ien ia  sobie losu ieaoego ; a gdy mu szczęście Wygraną, prze- 
tn aczy  f t . icow ą n a l/c h m ia st  doręcoaą sobie iniyć będric

'*■ P rz y  mieście Jedrzeiow ie iest F o lw a r k  z pańszczyzną p ie s z ą ,  z obszernemi k o r z y 
stnymi gróntao.i oraz ł kami do zadzierz«w ieuia  trzechletniego z p ro p ln a ry ią  użyte 
cz iią j  R toby  więc tey  Possessyu  n a b y d z  c h c i a ł ,  zgłosi się d~ W$ Jędrzeia D łu g o s z a , 
B urm istrza  w Jędrzeiowie , g d u e  o iutracip pewney i Właśei^ elu. pow eźm ie  wiaaomość..

> <m
Ha zbliżaiące się K ontrakty  bęaą G a lic yy sk ie  doura Kam eralne w  drodze licytacyi, 

ip rzed aw kae. —  N ayiaśuie/szy  Pan r a c z y ł  mora. n a y w y is z e g o  Patentu z dnia 21 tycz-^ 
nia r b. w celu zm n ieytzeaia  o w y c h  d ługów  k r a io w y ć h , od których się p r o w iz y .a  o- 
p ł a c a ,  sprzedaż dóbr K am eralnych  *£rozciągley  mierze rozporządzić.  —  D la  osiągnię
c ia  tego zamraru , będą w skutku dekretu w ysokieg>  Praesidium Kamery Nadworney a 
dnia 24 z. m p o p rze d n ic z o , i niżeli rozporządzane i u i  w yrac h o w an ia  wartości dóbr 
Przełożone zostana, w miesiącu C zerw cu  r. b. poniższe dobro Kam eralne p rze z  ustano
w io n ą  tym  celem Kommissyią sp rzedaw czą  w L w o w i a ,  drogą licy  tacy i sprzedane, iako  to: '

W Cyrkule B o c h e ń s k i m  : P ań stw o  D o b c z y c e  w czterech podzia łach , tudzież dobra 
f t ie d a r y , i dobra Podstolice.

*  C yrkule  S a n o c k i m : Pań stw o  C z o rsz ty n  w czterech p o d z ia ła c h ,  i dobra Trze» 
Irzewina. Ł *!

W C yrk u ł*  Rzeszow skim  : Państwo B ratkow ice  w  czterech pod zia łam
W  C y r k u le  JaąielsLim W ło ś ć  Kam ienice d o lo * -  ’
V" C y r k u l e  ż ó ł k i e w s k i m  : W ł o ś ć  B a r a n i e  - - ^ e r e t o k i .
W  C y rk u le  Sanockim  D obra Kulasz ne i L itry  ki górne tudzież grunta Kownia
fP  Lyrkule  S lryysk im  : Dobra L siatyce.
X C yrk ule  Stauisławoskun: realność, funduszu raligii w. Aiieśćję Stanisław ow ie leżące,.
W C y  ku lt  Czortkow  skim Dobra W olica  T i  -mboweI>ka. —  Dokładnieysze opisa- 

kie dóbr poriiiem onych, w a r u n k i , ocna fiskalna, i dnie odpraw iania  l i c y t z c y i ,  zostaną
t*L przez C y rk u ło w e  U rz ę d y ,  iako  też i p iz e z  G a ze ty  p ow szech n it  o g ł o s z o n e .  \F‘
L w o w i e  eh lęgo  K wietnia i g i y .

f r z t z  C .  K Kommissyią .przedaźy  Dóbr K am eralnych.
Dosn narożny m urow any o ie d n y m  piętrze w R y n k u 'm ia s ta  W oje w ó d zk ie g o  Kielc 

K”  Nreua *33 s y tu o w a n y ,  obeyftiuiący sklep obszerny, Ła nim dwa p o k o i e , do przyię  
c ia  go i i t ę  b i l la rd o w ą ,  na przeciw ko  spiżarnia i kuchm a, w p e d w o r z u  s ta y n ia ,  w o* 
sow n ia  i ,ikł»t na d rzew o , p iw n ic  purządnycn i dosyć obszernych t r z y ,  na piętrze pa- 
koi kom m unikacye m aiacych  w y g o d n y c h  obszernych p ię ć ,  kuchnia & c ., strych pęd 
««ły tn zabudowanier., opatrzony i d o g o d n y ,  w  porządnym  i n o w ym  zabudow an y stanie, 
>«st *. w i ney ręki do przedunia. Ż y c z ą c y  so^ie kupna tego Dom u ma się zgTosic do« 

®urn*istrza w  k a id e m  c z a s i e ,  od ś* -i -gi w ariin i 1 n abyci*  ile taogą b y d ś  
y ogordnieysze, pow zięta  b y d i  mogą. —  4 i*I^_dnia y  M aia  a8*7 r.

c»v vhr°bfcr*ka pod.iie do w ia d o m o ś c i , i i  m a na sp n e d a r z  naJiÓnA Koni-
* k w a r t y ,  g a rc e ,  ćw ierci i  korce w ialc n a y p e w a ie y sz y c h  g a t u k a c h  i i / *  

r Ą *  Ba t e y ie  ma się .duć da r re c zo se y  Ę k o n o m ir  « ; t c i .



X '  5 3 *  K  a T /
, u«dAd<M«iir się P a B n e t i o f ć *  i i  od d aia  15-01. BLaw p{*re1 *  K rie iz^ w ic^ ch  f®*' 
pofczęte będą. ,  7 7 ’ # v

VP K rzeszow icach  O berż*- * fcillc .naelu sta n cy ia m r naydogocioiey u rz ą d z o n a ,  m c  
Di A ofii p rz jz w o ite n .i  o p & trio& at of!iz i osobny its .okalcni d(y s z y n k u ,  i z siny 
io  puszczenia w roczną lub trzechletnią D z ie r ia w e  , tu d z ir i  Ogr&d, PUoby i y c i y ł
Ooiąć tę- U zderza 9* f ,  zecfcfce tią zgtotić dfr micyzcowtgo* Dbmtniuiti.

“ 1 -• ...
D ziało  *ię w  K ra k o w ie  dnia piątego M aia ,  T y s ią c  dśnrset siedeinazsteg.o iokH.

W  m oc R ezo lu ó yi  T ry b u n a tu 'C y w iln e g o  Lz«.y Fastanćyi vV oieW ództw a Kraków* 
ifciego w dniu 21 K w ietnia  r. b. do L ic z b y  1654 w  r. lgtłT, 598 i 599 r- '8*7 z ip « d l« y ,  —*' 
S a j  żądanie W . Alejęaftdrą, Kieśioioikskiego przy  T ryb u n a le  C y w .  1. In stan cy i ,  W oiet  
wodztwa. K rak o w s k ie go  Patrona, M a n y  K red afn ey  Józefa Ossolińskiego byłego Ku rato* 
r a j  a  do Subrepartycyi Mass B aok rln yclr  P ry d e ry k a  R a b ryta  I K arola  c h o lł ia  v wy* 
M a c z a n e g o ,  w K r a k o w ie  p rzy  uhey Floryiatiskiey  pod Liczbą 546 mieszkającego. —=*- 
Ja Jan Kłem Reskryptem  J ^ .  M inistra Spraw ied liw ości  w dniu a* K w ietnia  i^tó r. dq 
U ro  242# w y d a n y m ,  n o m in ow an y  W o ź n y ,  p r j y  T ryb u n ale  C y w :  I. Instancyi W o ie -  
♦ ć d z tw a  K ra k o w s k ie g o ,  p rzy  uli ty  G rodzkiey  pod Liczbą 106 tnieizkaiący : w im ie
nin P r a w e  i S p r a w ie d liw o ś c i ,  u w iado m iłem  W ierz y c ie li  Mass Bar.ka"lnv cł. F ryd eryk a  
R a b ryta  i K a ro la  Schcrllza’ d o  M « » ?  ftredalney jó z e fa  Hr. Ossolińskiego p rze k a za n yc h } 
iako to : W, A d am a  Krzyżanów skiegW  Patrona ptzf  T ry b u n a le  C y w . I- Fnstancyi W oje
w ó d z tw a  K ra k o w s k ie g o ,  i niektórych" W ie rz y c ie li  Pełnom ocoika w K rakow ie P rzy  u *̂* 
• y  S zp ita lae y  pod L. 561 mieszkającego': M acieia O n y  ńsfciego , Konstantego Peter-
sou , w o y c i e c h a  i y w r e  A lekeg o  P uch atę , Szym o n a  M ale w s k ie g o ,  Franciszka Mni- 
j z k a , Star. Jozefa Mendel i istnych z imieniu i akzw iska4, wszystkich zaś  z rieie^zkania 
n ie w iad o m y ch  : l e  platk' Sw brepartycyi m iędzy W ie r z y c ie l i  Mass BankalnyCii F ryd e* 
Zyka K a b ryla  i K a ro la  Scholtza,' do M aSty niegdy JW , Józefa Ossolińskiego , przekaza
n y c h ,  iest’ sporządzony,: i w K aacell»ryi W  . Pisarze T ryb u n a łu  C y w i lu :  i. Instancyi W o 
je w ó d z tw  a K rakow skiego  z łożon y  y który  każdego czasu w  K ancellaryt po w ełaO ey  w 
K ra k o w ie  p r z y  u licy  G ro d zk ik y  pŁd L iezr  106 p rzep atrzyć  iestf w olno. -  Z o p o z w a U m  
oćaź  W spam n ioń ycb  W i e r z y c i e l i  ed yk ta ln ie ,  i przez Bióro W . Prokuratora , i.by się w  
dniu »# L ip c a  r. t8 iy  prźed D eleg ow an ym 1 do ktfy ćzyónośći' W . Janem Tr/etfzew irt* 
ik im , w sputnaionego Trybunału Sędzią  w  Krakowie p rz y  u licy ć ro d z lr ie y  w Dom u Są* 

ym P^d JL. iod  s to iący m , bądź-, o so b iśc ie , bądz przez sw ych  Pełnom ocników  sta
w i l i  y e le m  dekiarowacfia się do p rotokułu  K o t m u t y i ,- e z y l i  aa  u ło żon ym  planie Sub- 
re p a rty c y i  przeitaiąf; lub też p rzec iw ko  tentu' iakOwe óiohita r mieć będą : m ac zey  Sub- 
f t p a r l y c y a  p o w o ła n a   ̂ ua żądanie P o w o d a ,  za w ażn ą  i oie odreieoną p rzet  W y s o k i  
T r y b t n a i  C y  w ih iy  I; In stan cyi Woi#»ództ#«^ K rakow skiego  , uzr.apą zostanie.

K U iń
U o W ą  Jakubow ice nraifysze  i większC # P ow iC C ie  d aw n ie?  Szfealbrnierskrm a terats 

♦ O b w o d z it  M iechow skim  teźącC |  ńaili ed  ąńiastą D z ia ło śży c  , |  ńiili od ^zkalbtriećza,
< m il  od  K fa ‘k o w e  , W Glebie pszCifney ńi iace pola orne bb«ver.'ier łąki , pastwiska ob- 

t e , ł a j e k ,  c h r u s t y ,  m ły n y  i e d z k w k r , zabudow ania dworskie n o w e Wygodne są tk> 
Ś p r z e ja m a  i  w o łn ey  ręki j o ktfndyćyzCb kupne i fn w e c t a r iu  można się dów iedzieo  a a  
i#ÓDCid ćfóbr u! Frłaśe łc ie la  t y c h ż e ,  lub u W. SzaJow ióz* , P. T .  C. P. J. VV. K..

t ip hra  P a c a n ó w , id iest po ło wa aiiAsta Pacanowa , 1  f j w o r t m  i w s z e l k i m i ’ ? ? 1 "

Ź BW anieu Folwarczwym f tanr będąćym i drugim  Folw arkiem  o ćw ierć  mi l i ,  oraź # i e ł  
a fty  wielkie I Rataie w gróńtach przednich Pszeńnych ■£ w yb o rn em i Ł ą k a m i i obszef- 

rięmi B łon iam i nad samą W isłą  IeiąCe z dostateczną pańszczyzną  i spichlerzem łado-< 
W ym  w  granicach p ew n e są da rprzedabia  i  w o l n e j  ręki u  a . n m t  ^40,000 zł. P o l . , 
która  sum m a p o ło w ic  p rz y  kupnie w a b y d i  z a p ła c o n a ,*  druga p o ło w a  p rzy  dobrach 
* o tta # io d a  i ba lat  kilka rozłożon a. & t8  o istdtbym  stanie położenia i gatusku ziesni 
tyc h  dóbr chce się d o w ie d z ie ć ,  niech raczy  udać się na m ie ys ce ,  a do u k ła d ó w  od igo  
h iptś a d ać ,  się m a do W łaścic ie la  mieszkając ego t e t a t  |» B ra k o ir ie  jprzjf W izytk ach .


